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Icnarcbya Anstryacka.
R zecz urzędowa.

Na założenie regularnej  grecko-nieunickiej  trywialnej szkoły 
we wsi Drugojcstye  przeznaczyła tamtejsza gmina:

1. Grunt  ogrodowy, obejmujący 2160 sążni przestrzeni .
2. Wystawi na tym gruncie za przyczynieniem się grecko-  

nieunickiego religijnego funduszu dóbr Iliszestie budynek szkolny, 
urządzi  go należycie i będzie utrzymywać zawsze w dobrym 
stanie.

3. Będzie płacić nauczycielowi rocznie 200 zł.  w. a. z p ro
centów swojej pożyczki  narodowej.

4. Obowiązuje się z rębywać i przystawiać do szkoły drzewo, 
k tóre  dobra funduszu religijnego wydawać będą, nakoniec

5. odstąpi nauczycielowi z swego pastwiska l ł/5 morgów 
gruntu jako  zapłatę na opędzenie posługi szkolnej.

Godną naśladowania usilność tę ku rozszerzeniu nauki między 
wiejskim ludem podaje bukowiński o. k. rząd  krajowy z należytem 
uznaniem do wiadomości powszechnej.

Czerniowce,  31. marca 1860.

Ameryka.
( W z l o c i e  o k r ę t u  M v x j k a n o m .  — B a n k  w  H a j t y .  — l l o n l e s i c n i a  z  N o w e g o  O r l e a n u . )

Miramon uderzył  w 6000 żołnierza na Yeracruz,  lecz został  
odparty.  Dwa paropływy,  które nadeszły z Hawany Miramonowi 
w pomoc, a niechcąc odsłonić swej bandery dały ognia do okrętu 
amerykańskiego,  zabrali  Amerykanie po krótkiej walce i odstawili 
do Nowego Orleanu. —  Senat  państw zjednoczonych naradzał  się 
powtórnie nad t raktatem z Nikaraguą,  k tóry  będzie zapewne r a ty 
fikowany.

—  Na wyspie Hajly utworzony być ma bank narodowy z ka
pitałem pierwotnym 5 milionów dolarów, który według pot rzeby 
będzie powiększony.  Głównym zamiarem zakładu ma być wsparcie 
uprawy gruntów.  Zagrabione dobra byłego Cesarza SouIouque i 
jego ministra Delva mają być przedmie na rzecz skarbu publi
cznego.

W  San Jose (Costar ica)  założono także  bank narodowy z ka
pitałem pierwotnym pięciu milionów franków.

Wa N o w e g o  O r l e a n u  piszą z 21go marca:  „Dziennik
D e lta  zawiera bliższe szczegóły o negocyacyach między rządem 
angielskim i mexykańskim. Lord  J .  Russell  proponuje zawieszenie 
broni,  amnestyę powszechną i toleraneye religijną. W  razie odrzu
cenia propozycyi,  żądać Anglia musi od obydwóch partyi  w Mexyku 
zupełnego wynagrodzenia dla rozmaitych poddanych angielskich. Mi
ramon proponował propozycye zawieszenia broni, i zastrzega sobie, 
by Anglia, Francya,  Hiszpania, Prusy i Stany zjednoczone pośre
dniczyły dla przywrócenia  pokoju. Tymczasem nalcżytośei celne 
dzielone być mają w równych częściach między obie strony. Juarez  
dał 3. marca odpowiedź na propozycye Miramona, i ogłosił  j e  za 
nierozsądne i niepodobne. Na obydwóch tych paropływach mexy- 
kańskich, które zabrał  amerykański  okręt  wojenny „Saratoga11 pod 
Veracruz,  znajdowało się 6 moździerzy,  tyleż dział 24funtowych, 
i przeszło dwa tysiące sztuk karabinów i pałaszy,

Hiszpania.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

W  całej Hiszpanii panuje pokój, wyprawa Karl istów została 
udaremniona, a wszelkie skutki niepomyślne dotkną tylko sprawców 
jej zapamiętałych.  Karlista Elio przyt rzymany przez alkadę z Vi- 
naroz jest  adjutantem hrabi  Montcmolin’a, towarzyszył  w tej spra
wie pretendentowi i j ego bratu Ferdynandowi.  Pogłoski  rozsze

rzone .w Paryżu,  jakoby jenerała Ortega przytrzymano i na miejscu 
rozstrzelano,  wcale się nie sprawdziły.

—  Według  doniesień dziennika Eftpana  z 2. b. m. pojawiła 
się w okolicy Arando de Ducro banda konna z okrzykiem:  „Niech 
żyje Montemolin !££

Anglia.
( Z a k ł a d  d l a  c h o ry c h  na P r z y l ą d k u . )

l i O m S y n , 7. kwietnia.  Ministcryum wojny postanowiło na 
przedstawienie lekarzy wojskowych założyć na Przylądku dobrej 
nadziei zakład dla chorych i rekonwalescentów. W  zakładzie tym 
znaleźć mają przytułek  ci chorzy i ranni żołnierze,  którzy należą 
do korpusu przeznaczonego na wyprawę chińską, i tylko z wielkim 
t rudem i niebezpieczeństwem zdrowia i życia swego mogliby odbyć 
daleką podróż do Anglii. —  Z  powodu śmierci owdowiałej hrabiny 
Elgin, odłożył lord Elgin na czas późniejszy zamierzoną swa po
dróż da Chin.

Francya.
( U w z g l ę d n i e n i e  o k r ę g ó w  p ó ł n o c n y c h  S a h au d y i. — U p o m n i e n i e  d z i e n n i k o m  P a y s  i 

P a t r i e .  —  W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  — W i e l k i  o b r ó t  h a n d l o w y  z  A n g l i ą . )

Pary®* 7. kwietnia.  Pan Thouvenel oznajmił municypalnej 
radzie w Thonon,  że Cesarz pragnąc uwzględnić przemysłowe wi
doki okręgów Faucigny i Chablais, zamyśla na ich korzyść usta
nowić komercyonalną linię graniczną,  jaka istnieje już  w okręgu Gex.

—  Telegram z Paryża  z d. 9. b. m. donosi:  Dzienniki P a y s  
i P atrie  otrzymały upomnienie, że ubliżyły sąsiedniemu sprzymie
rzonemu mocarstwu, utrzymując,  jnfcoby "Anglia zachęcała do po
wstania w Hiszpanii i Sycylii. Zganiony w Monitorze  a rtykuł  
dziennika Patrie  zamyka się w korespondencyi z Palermo z dnia 
29. marca i j es t  treści następującej:

„Książe Castelcicnla, gubernator  Syc yl i i , opuścił Palermo, 
udając się za urlopem do Neapolu. Kraj jest spokojny mimo an
gielskiej propagandy,  która nie może się ukrywać.  Upewniają,  że 
obcy ajenci silą się zawiązać stronnictwo, które ma domagać się 
wcielenia Sycylii do Anglii. Stronnictwo to działa z wielką gor li 
wością i wszelkich środków używa do swych zamiarów. Nic po
wiedzie mu się jednak,  lubo tak  można rozpościera się nad niein 
opieka, bo Sycylia ma przed oczyma przykład wysp jońskich. Ztem 
wszystkiem powinny wszystkie mocarstwa mieć się na baczności,  
aby smutnym zapobiedz wypadkom/1

—  Kont r-admira ł  Eaudin udał się na swoją posadę w Algierze 
Bullctin  des L o is  zawiera t rakta t  pokoju, przyjaźni  i handlu, za 
warty dnia 9. października 1858 między Francyą i Japonią.

—  W ed łu g  dziennika Da H avrc  miano już  podpisać stanowczo 
pokój z Kochinchiną;  Francya zostaje w posiadaniu Sa jgunu,  a 
Hiszpania zatrzymuje zatokę Turo.

—  Wyprawiona eskadra z Tulonu do wybrzeży włoskich nie 
ma żadnego celu poli tycznego,  i przedsięweźmie tylko niektóre 
próby nowej taktyki  morskiej,  j ak to  każdego roku  na wiosnę ma 
we zwyczaju.

—  Biskup z Algieru ogłosił  obszerny t rak ta t  o świeckiej 
władzy J. S.  Papieża.

—  W  osobnej nocie okazuje Monitor , j a k  pomyślny wpływ 
wywar ł  już  na francuski handel t rak ta t  handlowy z Anglią. Po 
tamtej stronie kanału weszły w moc obowiązującą nowe przepisy 
celne od lutego i marca,  a zatem wpływ ich jest  już widoczny. 
W  południowej stronie poczyniono znaczne zakupna i zamówienia 
win i napojów spirytusowych. Takiegoż  samego wpływu doznała 
także  tak  zwana przemysłowość paryska.  Biżuterya nie opłaca 
teraz żadnego podatku w Anglii, a przedtem płaciła 10 proct.  od 
wartości.  Wyroby  bronzowe, kapelusze wszelkiego rodzaju,  wyroby 
skórzane,  sztuczne kwiaty, kapelusze i suknie damskie, równie jak  
materye jedwabne są całkiem wolne od opłaty cła. Powiększenie 
a r tykułów wywozowych można już  liczbami wykazać.  Porówny
wano wywóz podczas ostatnich 5 dni miesiąca marca w latach 1859 
i 1860,  i okazało się, że wywóz ar tykułów,  które wywieziono 
z premią,  podniósł się tylko z 2 ,083.000 fr. na 2,169.000 frank. ; 
wywóz zaś innych po większej części paryskich a rtykułów podniósł 
się z 2,716.000 fr. na 3,313.000 fr. jedynie z powodu zmniejszenia 
ceł  w Anglii.



Szwaj carya.
( M i a n o w a n i e  p o s ł a  d o  L o n d y n u . )

Dla coraz ważniejszych stosunków z Sardynia widziała się 
t y ć  spowodowana szwajcarska rada związkową do mianowania s ta 
łego posta swego w Turynie,  a jak na teraz w osobie radcy pań
stwa T o u r t e , tudzież z powodu zawikłau z F r a n c j ą  względem 
sabaudzkich ziemstw neutralnych do mianowania pana dc la lłive, 
nadzwyczajnym postem w Londynie. Równocześnie donosi telegra
ficzne hióro Henter ’a, że rada związkową przesiała na przeds ta 
wienie lir. Cavour’a okolnik do mocarstw, które podpisały traktat  
w Akwisgranie,  i uprasza w nim o zebranie się na kongres.

Włochy.
| P r « z ) d . n t  i / b  t k n i ę t y  o p o p l e s y a  -  P r u l e s l  W .  k s i ę c i a  F e i d i n a n d a  IV . — P r o t e s t  

k a r d y n a ł a  A n t o n e l U g o .  — A r e S i t a c y e . )

T u ry n  , 4. kwietnia. Posiedzenie izby otworzono dzisiaj o 
godzinie l szę j .  Po odczytaniu protokołu w chwili gdy prezydent 
j enera ł  Quaglia, głos miał zabierać,  padł z krzesła tknięly apo- 
plexyą. Upuszczenie krwi  niebyło wprawdzie bez skutku , lecz 
odjęło mu cała lewa stronę, Posiedzenie zostało natychmiast zam
knięte. a dnia jutrzejszego prezydować będzie prezydent  zastępca 
według- starszeństwa wieku.

— Jtidepemlance Behje  ogłasza następujący protest  J. M. 
Wielkiego księcia Ferdynanda IV. przeciw wcieleniu swego kraju 
do Sardynii.

„Drezno.  24. marca 1860.
Pokąd tylko mogliśmy się oddawać nadziei, że pntryotyzm, 

uszanowanie dla t rak ta tów i uczucie słuszności i uczciwości wezmą 
przewagę nad duchem intrygi i zdrożna nmbicyą, chcieliśmy zacho
wać milczenie, tusząc do ostatniej chwili, żc słuszne prawo odnie
sie, tryumf, a nasz wielce ukochany naród będzie mógł usłyszeć od 
nas tylko słowa zapomnienia co do przeszłości  a zaufania na przy 
szłość.

Dokonane jednak na szkodę naszego domu i pomyślności na
rodu czyny wkładają na nas obowiązek podnieść głos, i jako mo
narcha włoski odwołać sio do sprawiedliwości i słuszności euro
pejskich mocarstw.

Kiedy w pierwszych dniach r. 1859 nieporozumienia między 
Francyą  i Sardynią z jednej a Austryą z drugiej strony doszły do 
tego punktu, że wojna zdawała się bliską, usi łował rząd toskański, 
wierny swej przestrzeganej  już w podobnych stosunkach polityce, 
zabezpieczyć neutralność swą u gabinetów w Wiedniu,  Paryżu i 
Londynie. Przyjęta ta w Wiedniu propozycya miała i u innych mo
carstw pomyślny odnieść skutek, kiedy po wypadkach z dnia 27go 
kwietnia kroki dyplomatyczno musiały ustąpić pola rewolucyi. Po-  
wotnnin prłiygo to Wał l'Znd SardyńsH od da W>cp;n czasu, 
sze jego przybyli do Florencyi wieczorem dnia 2(5go, i rankiem 27. 
kwietnia,  i pochwycili otwarcie w swe ręce przewodziwo nad r e 
wolucyjnym ruchem i rozkazy nad wojskiem wielko-książecem.

Nasz dostojny ojciec Wielki Książę Leopold Ił., postawiony 
w obee wymagań rewolucyi, a przejęty życzeniem, zapobiedz prze-  
deszystkiem wojnie domowej, poruczył  wówczas ster  nad sprawami 
państwa margrabi  Lajatico, którego głos publiczny mienił tym oby
watelem, co w obce zaszłych wypadków najprędzej j eszcze mógł 
zbliżyć do siebie stronnictwa.  Margrabia Lajatico przyją ł  te misyę, 
opuściwszy jednak pałac Pitti  udał sic do pałacu sardyńskiego po
selstwa,  który siał  się główną kwaterą przewodźców powstania. 
Tu zapadła uchwała,  by J. M. Wielki Książę toskański abdykował,  
a minister, co będąc umocowanym urzędnikiem monarchy winien 
był  bronić jego władzy, mniemał zgodnym z swym honorem udać 
się osobiście do swego monarchy i przedłożyć mu akt  abdykacyi.

W obee takiej obelgi mógł książę w tak bolesny sposób 
w swych szlachetnych zapoznawany zamiarach słuchać tylko głosu 
swej godności osobistej,  k tórą  winien był  zachować dla dobra swych 
poddanych i honoru kraju. Odmówił też W.  książę podpisać żądaną 
abdykacyę, zaprotestował przeciw wyrządzonemu Mu gwałtowi,  i 
uciekł  się do jedynego środka,  j ak i  Mu w takich stosunkach pozo
stawał,  to jes t  opuścił kraj ,  w którym system postrachu przygłu
szał głos prawych obywateli,  i między ludem a monarchą n ieprze
par tą stawił  zaporę.

Wypadki  wojenne sprowadziły niebawem zawieszenie broni i 
prel iminarya pokojowe w Villafranka; preliminarya te, do których 
wyraźnie przychyli ł  się J.  M. Król  sardyński, stanowiły,  że wyda
leni rewolucyą monarchowie mają wrócić do swoich krajów,  aby 
brać  udział  w włoskiej konfederacyi, która miała wprowadzić na
ród w publiczne europejskie prawo narodów.

Wtedy  w szlachetnym zamiarze zat rzeć  ślad dawnych niepo
rozumień i ująć krzewicielom niezgody wszelkie pozory,  złożył  
Jego ces. Mość najdostojniejszy Wielki Książe Leopold II. dnia 25. 
lipca dobrowolnie koronę, i prawic  cała Europa uznała nas p rawo
witym władzcą Toskanii .  Od tego dnia naszem uświęconem nama
szczeni prawem poświęcaliśmy całą naszą exystencyę naszemu wielce 
ukochanemu narodowi w Toskanii ,  którego przyszłość mądre po
stanowienia,  zawar te w programie J. M. Cesarza Napoleona zape
wniały wolność wewnętrzną i federacyjną organizacyę.

Podpisany przez J .  M. Króla sardyńskiego t rak ta t  zuryski  
uświęcił  na nowouznane w Villafranka p ra w a ; miedzy preliininaryami 
w \ i l l a l ranka  a zuryskim pokojem zaszły jednak nowe wypadki.  
Rewolucyjne władze Toskanii ,  pojętni służalcy ambitnego rządu, 
któremu zawdzięczali  swe istnienie, pospieszyli już  zwołać zgroma

dzenie narodowe, które miało dowolnie zawofować wcielenie T o 
skanii do państw sardyńskich.

W  taki sposób rząd obowiązany słowem i podpisem swego 
Króla nieść nam pomoc lub przynajmniej najściślejszą w obee nas 
zachować neutralność,  obalając wszelkie zasady publicznego prawa 
tak dalece zapomniał o powinnościach swego uświęconego s tanowi
ska, że przeciw restauracyi  naszego prawowitego rządu rewolucyjna 
wzniecił manifestacje,  której owoce miały jemu wypaść na korzyść,  
ł kiedy Cesarz Napoleon wierny swym przyrzeczeniom w obee ciała 
prawodawczego i Europy swemu królewskiemu sprzymierzeńcowi 
doradzał  umiarkowanie i roztropność,  korzystał  tenże z obecności 
armii francuskiej,  której  w oczach świata kazał  uchodzić za spól- 
niczkę swych uroszczeń,  i nie powst rzymał się aż do końca w swej 
łupiezkiej i podstępnej polityce, której ostatnim kresem miały być 
wcielenia.

W obee takich wypadków nie wolno nam milczeć dłużej. Mu
sieliśmy zaprotestować i protestujemy z całą siłą naszego przeko
nania przeciw czynom, które w swej zasadzie i swych konsekwen- 
cyach żadnego nie mogą mieć znaczenia.

Protestujemy przeciw naruszeniu traktatów,  przeciw niego
dnym zamachom, które potępia sumienie publiczne.

Protestujemy przeciw nowo użytemu sposobowi uzurpować 
kraje za pomocą zgromadzeń narodowych,  gdyby laki t ryb postę 
powania wszedł  w prawo narodów, zachwiałyby się rychło wszy
stkie podstawy, na których opiera się niezawisłość każdego pań
stwa i równowaga europejskiego społeczeństwa.

Uciekamy się w tym względzie do wszystkich europejskich 
osobiście w naszej sprawie dotkniętych monarchów.

Odwołujemy się do uczciwości Cesarza Francuzów, który nic 
bez głębokiej boleści może widzieć, żc powiodły się te bezecne 
zamachy, dokonane pod zasłoną jego mienia i oręża.

Apelujemy w tym względzie mianowicie do was, wielce uko
chani Toskańczycy co więcej już  jak  od jednego stulecia pod r z ą 
dem naszej rodziny opływaliście w pomyślność, którą słusznie mo
żecie się chlubić, bo była waszem dziełem i owocem waszej wier 
ności i przywiązania do waszych instytucyi. Jeżeli  ostatniemi czasy 
udało się wprowadzić w głąb wasz umysł i omamić wasze zaufa
nie, to stało się tylko tym sposobem, że kazano wam uwierzyć,  
jakoby wcielenie do królestwa sardyńskiego zrobiło was silniejszymi 
i ubezpieczało lepiej waszą niepodległość.

Rozczarujcie się pod tym względem.
Aby bronić swej niepodległości w obee możnych sąsiadów, nic 

mają Włochy  innych środków, jak  tylko wpływ publicznego prawa 
lub zgodność całego narodu. Lecz tej tak długo pożądanej zgodno
ści sprzeciwiacie się sami, biorąc udział w utworzeniu państwa 

Lt<>i*;> wyw'olało już  słuszną nieufno jednej eziiści 
Włoch i zgubny na przyszłość przygotowuje antagonizm. Zamiast  
j ednoczyć naród, rozdzielacie go;  w dniu, kiedy ambieya i bezprawie 
zechce na południu dokonać tego, eo już udało się w centrum, ro-  
zedrze na nowo wojna domowa nasze piękne kraje,  i nieszczęśliwe 
Włochy staną się ponownie łupem najazdów.

Jeżeli opatrzność zdawała się naszemu narodowi pozostawiać 
chlubną misyę, zbliżyć do siebie wszystkie członki wspólnej oj
czyzny, utworzyć jeden z nich związek,  i w ten sposób zainaugu
rować nakoniec włoską konfederacje,  to posłannictwo to spadało nie
zawodnie na was Toskani.  Zamiast tego stajecie się po wcieleniu 
członkami nowego państwa, którego administracyjny i wojskowy 
głównie duch nie ma nie wspólnego z wnszemi wielkiemi wspo
mnieniami. F lo re nc ja  miasto sztuki, umysłowa królowa Włoch  b ę 
dzie odtąd tylko stolicą piemonckiego departamentu.

Przy  boskiej pomocy nie może jednak rozum narodu t rwać 
dluższy czas w podobnym obłędzie;  te nagłe zmiany, które fałsz i 
intryga sprowadziły w życic narodów nie mogą t rwałych  pociągnąć 
za sobą następstw;  cnota wasza zahartowana  cierpieniami, jakich 
nabawi was anexyn, zapewni wam także na przyszłość pomyślniej
sze losy.

Co do mnie, drodzy i wielce ukochani Toskani,  to w smutneni 
mcm tułactwie zachowuje pamięć wszystkich tych dowodów miło
ści i czci, jakich doznałem w waszem gronie ; wszystkim waszym 
cierpieniom przypatruję się zdała i biorę w nich udział. Dziękuję 
z całego serca licznym przyjaciołom, k tórzy codziennie składają mi 
dowody swego niezmiennego przywiązania i swego zaufania w przy
szłość.

Nadejdzie chwila,  kiedy weźmie koniec niesprawiedl iwość,  
która mię dotyka;  chwila tu znajdzie mię gotowym poświęcić wam 
całą siłę mojej egzystencyi.<£

—  Jo u rd u l  des Dćbt/łfi ogłasza następującą, a j a k  utrzymuje 
„dosłowną^ t reść  protestu,  który kardynał  Antonelli p rzesłał  29go 
marca członkom ciała dyplomatycznego dla przedłożenia do swoich 
dworów: „Z  Watykanu,  24. marca 1860.

Zabiegi stronnictwa rewolucyjnego ośmielone podczas wojny 
ostatniej, doszły uakonicc, dokąd dążyły od dawna ,  do rokoszu 
w krajach środkowych półwyspu, w łlomanii,  i do powiększenia 
Piemontu przez wywłaszczenie prawowitych władzców. Śród tych 
bolesnych wypadków nie upadało w umyśle Ojca św. zaufanie, że 
względy wyższe na religię i sprawiedliwość powstrzymają dalsze 
szerzenie się złego.  —  Nie zważano atoli na najświętsze prawa i 
dokonano zaboru jednej  części dziedziny stolicy apostolskiej.  De
kretem ogłoszonym w Ronouii dnia Ig o  t. m. przypuszczono ludy 
do wyrażenia wotum swego na korzyść Sardynii.  Użyto wszelkich



sposobów, wszelkiego gwałtu i tysiącznych sposobów, by g łosowa
nie odpowiedziało powziętemu wprzód już zamiarowi.

Król  Wiklor  Emanuel przyjęciem swojem z 18. marca dope ł
nił miary boleści Ojca św., który uj rzał  kościół odarty ze swojej 
świeckiej dziedziny przez władzcę katolickiego, dziedzica tronu 
monarchów znakomitych z świątobliwości.

Ojciec św. spowodowany obowiązkiem strzeżenia i bronienia 
praw władzy doczesnej, wydał  rozkaz  niżej podpisanemu se kr e ta 
rzowi państwa,  aby zaprotestować przeciw gwałtowi praw nieza
przeczonych stolicy apostolskiej,  które Jego Świątobliwość chce 
utrzymać w całej nietykalności,  nie uznając i ogłaszając za niebyłe, 
a tern samem za uzurpacyjne i nieprawne wszystko,  cokolwiek się 
stało i stanie w tych prowincyach. Ruch katolików, jaki się obja
wił za pierwszą oznaką zamachów na dziedzinę kościoła,  dowodzi 
Ojcu św.,  że stanie na przeszkodzie panującym w uznaniu tego 
dzieła bezbożnej  i podstępnej uzurpacyi.  Sekre ta rz  państwa upra
szając pana, abyś podał  do wiadomości rządu swego tę protestacye,  
winien dodać, że Ojciec św. spodziewa się, jako może rachować 
na współdziałanie rządu pańskiego, by ustał kiedyś ten zabór,  p r ze 
ciw któremu oświadcza się głośno prawo narodów.“

Z R zym u  donoszą telegraficznie, że Ojciec św. przyjmował  
dnia 2go b. m. w Watykanie  jenerała Lamoriciere,  tudzież że Król 
Wiktor  Emanuel zażądał  wydania tych więźniów politycznych, k tó
rzy rodem są z legacyi.

Według  doniesień Gazety augsburskiej niezaburzono już wię
cej spokojności w Rzymie po zawichrzeniach dnia 19go marca. 
W ciągu nocy następnych przytrzymała polieya niektórych spraw
ców zaburzenia,  tudzież należących do tego sprzysiężenia,  lub mocno 
podejrzanych. W  tej liczbie znajdują się mieszkańce z Komunii i 
uczniowie, jak niemniej i ludzie z najniższych klas ludności. Zna j
duje sic też jeden znany handlarz rybami, który zwykle bierze 
udział w każdej domoustracyi rewolucyjnej i wc wszystkich za- 
wichrzeniach politycznych, a w roku 1849 był  głównym sprawcą i 
uczestnikiem w paleniu konfesyonałów. Słychać,  że u niektórych 
z tych uwięzionych znaleziono korespondeneye i instrukcyc po
dejrzą ne.

Niemce.
(H e w i /y a  u s t a w y  w o je n n e j .  — l>epes/.e p ru s k ie .  — Itawr/ .ya k o n s ty tu c j i  hambur. ik io j . )

B e r l i n .  7. kwietnia. Dotychczasowy tutejszy rezydent  mi-

szów za pomieszkania dla umorzenia reszty pieniędzy papierowych 
złożono już połowę ilości podatkowej przypadającej na właścieli 

domów. Pieniędzy papierowych jest mało i są poszukiwane,  a na
tomiast zaczyna spadać kurs monet złotych i srebrnych.  Dobrym 
też środkiem przeciw zbytniemu napływowi monety miedzianej 
w stolicy, j est  samo już rozporządzenie ogłoszone na prowincyi,  
żc miasto dotychczasowego agio 40 do i>0% od złota i srebra,  
niewolno będzie na przyszłość pobierać żadnego już  agio. Handel 
zaczyna się wzmagać.  Temi dniami mieliśmy ten piękny widok, 
że przy lekkim wietrze południowym odpłynęło tędy przeszło 500 
okrętów żaglowych z Dardanelów i z morza Marmora na morze czarne.

—  Uroczystość Ramnzanu, podczas której muzułmanie zacho
wują ścisły post we dnie, a w nocy się zabawiają,  spowodowały 
przyspieszenie przedstawień w cyrku stambulskim, a dnia wczora j 
szego było już pierwsze przedstawienie.

A z y a.

nisteryainy wysokiej Porty,  Aristarcbi  Rej , mianowany jest  nadzwy- 1 browolne oświadczenie.
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( W y c l i o d ź l w o  w y r o b n i k ó w  c h i ń s k i c h .  — S t o s u n k i  t  J a p o n a m L )  

Przedłożone parlamentowi angielskiemu urzędowe sprawozda
nia o wychodźtwie tak zwanych Kuliów chińskich odsłaniają smutny 
stan rzeczy.  Pokazuje się, że przybiegli ajenci działają zupełnie 
w duchu handlarzy niewolnikami i chytrością,  podstępem i przemocą 
zwabiają robotników w sile wieku na pokłady okrętów,  przymusza
jąc ich mimo woli do wyehodźtwa.  Ajenci ci są wprawdzie sami 
Chińczycy lecz zawsze wielka wina .pada na europejskich kapita
nów. Wiedzą bowiem dobrze,  że przyprowadzeni  na pokład ich 
okrętów Kuliowie tylko groźbami,  mękami i kijami dali się nakłonić 
do wyehodźtwa i tylko pod wpływem przestrachu oświadczają,  że 
dobrowolnie przybyli na pokład. Zarówno też postępowanie ajen
tów jak i kapitanów nie wiele różni  się od postępowania dawnych 
handlarzy murzynami. Przedłożone świeżo urzędowe depesze an
gielskiego i francuskiego komendanta stacyi oskarżają szczególniej  
t rzy okręta amerykańskie i jeden oldenburski,  że przyjmują i p r ze 
wożą Kuliów wbrew ich woli. Stu piędzicsięciu takich dobrowolnych na 
pozor wychodźców zeznało sądownie,  Ze chciwi zysku krajowcy podstę
pem i przemocą zawlekli ich na obce okręta i zagrozili  śmiercią, jeżeli  
nic oświadczą przed  kapitanami, że dobrowolnie chcą opuścić oj
czyznę. Pod naciskiem srogiej groźby nie mogą biedni Kuliowie 
oprzeć się żądaniu, a kapitanowie powołują się następnie na ich do-

ezajnym posłem i pełnomocnym ministrem przy królewskim dworze 
pruskim.

—- Jak  upewnia G a z d a  lipska  zbierze się zgromadzenie 
związkowe dopiero we czwar tek w pierwszym tygodniu po świę
tach wielkanocnych. Tymczasem mają coraz żywiej toczyć się 
układy w sprawie rewizyi wojennej ustawy związkowej zarówno 
między gabinetami większych państw związkowych jako leż i w wy
dziale związkowym dla spraw wojennych,  tudzież w komisyi 
wojennej.

—  Nowo pruska  gazeta  podaje w krótkości  t reść depeszy, 
którą król. rząd pruski wydał do swego posła w Londynie, hrabi 
Bernstorffa, w sprawie depeszy lorda Bloomfielda do lorda Russell, 
ogłoszonej w księdze błękitnej a osnutej na tle poufnej rozmowy 
między lordem Rloomficld a baronem Schleinilzein. Nota pruska 
uznaje na wstępie t reść  rozmowy, jak ją  lord Bloomfield przedsta
wił lordowi Russell,  „znacznie niedokł«dną“ a wyprowadzone z tej 
rozmowy domysły za „nieusprawiedl iwione/4 Nadto uskarża się 
rząd pruski, że gabinet angielski nic waha się ogłaszać podobnych 
rozmów dyplomatycznych. Odtąd będą musiały Brusy ograniczać 
sie wr swych szczerych wynurzeniach w obec Anglii, lubo same 
uznają najlepiej, że stosunkom obudwu państw odpowiadałaby naj
godniej szczerość  i otwar tość nieograniczona. Nowo pruska, g a 
zeta zaręcza,  żc osnowę tej depeszy otrzymała z pewnego źródła 
z tym dodatkiem, że cała depesza będzie niebawem ogłoszona w do
słownym przekładzie.

H a m b u r g ’. 2. kwietnia. Senat  przes łał  dzisiaj wydziałowi 
gminy miejskiej nową propozycyę względem rewizyi koustytncyi 
z roku  1850.  Między innemi wezwano gminę miejską, by delego
wała pewną liczbę członków' su’oich dla naradzenia się w- tej mie
rze z mianowanymi od senatu komisarzami.

Przedłożone  jednocześnie parlamentowi angielskiemu urzę
dowe depesze z Japonu wyświecają bliżej dzisiejsze stosunki w tym 
kraju.  Jak  upewnia między innemi sprawozdanie konsularne z dnia 
7. stycznia, stara się rząd japoński dopełnić na pozor  wszystkiego,  
czego się zobowiązał  t raktatem, lecz zawsze okazuje się równie 
nieprzyjaźnym Europejczykom. Przeciwnie zaś ludność radaby wejść 
z nimi w bliższe stosunki, ale przeszkadza ją  temu najzawzięciej 
urzędnicy. Nikt  nie może się znosić z Europejczykami,  kto nie 
otrzyma wyraźnego pozwolenia rządu.  W  Jeddo starają się u r zę 
dnicy dokuczać ile możności samym nawet konzulom europejskim. 
W  Kanaga wie zamordowano wielu Europejczyków, a w Hakodadi i 
Nagasaki  zrabowano kilka domów europejskich, a nigdzie nie wdały 
się władze i nie ukarały winnych.

Księstwa Naddunajskie.
( P r 7,eja?.(l k s i ę c i a  B r a b a n t u . )

B e l g r a d ,  3go kwietnia. Księcia Brabantu, który 2. b. m. 
wyruszył  paropływem „Giscla44 w dalszą podróż z Pesztu do Ga- 
łaczu, przyjmowauo za przybyciem do Belgradu z wszelką okaza
łością. Tak  książę Michał Obrenowicz z swoją małżonką, j ako też 
turecki  komendant twierdzy udawali się na pokład „Giseli“ dla po
witania Jego królewiczowskiej  Mości, a załoga oddawała irm honory 
wojskowe.

B u k a r e s z t ,  4. kwietnia.  Książe Brabantu przyjechał  tu 
z Giurgewa i wysiadł  w pałacu księcia, który właśnie znajduje się 
w Jasach.  Wieczorem było miasto oświetlone i świetne przedsta 
wienie wr teat rze.  Nazajutrz chciał książę udać się w dalszą po
dróż na Giurgcwo do Gałaczu.

Turcya.
( S t o s u n k i  m i e j s c o w e  w  s t o l i c y . )

K o n s t a n t y n o p o l , 28. marca.  Stosunki miejscowe są po
myślne. Zaledwie rozpoczęto rozkład należytości stałej od czyn-

Doniesienia z ostatniej poczty.
L o n d y n , 9. kwietnia. Jak donosi T im es  przyjechał  już do 

Londynu ^nadzwyczajny poseł szwajcarski  pan de la Rivn, by po
pierać zebranie kongresu. T im es  dodaje, że Anglia nie będzie 
sprzeciwiać się kongresowi.

rl ’u r y n , 7. kwietnia. Wiadomości z Sycylii są z 5. b. m. 
Podług doniesienia w Giornctle del Rego o dcile due S ic ilie  p rzy
tłumiono powstanie w Palermie, ale iv Messynie t rwają jeszcze za
burzenia.  Agitacya rozciągała się aż do Katanii. Późniejszych 
wiadomości niema. Komnnikacya telegraficzna z wyspą Sycylią 
jes t  przerwana.

—  Dekret  królewski z 4. b. ni. połączą toskańską marynarkę 
wojenną z sardyńską.  —  Miuisteryum spraw zagranicznych o t rzy
mało kredyt  w sumie 100.000 lirów na nadzwyczajne wy
datki. —  Roussy powrócił  z Rzymu, gdzie go przyjmował  kardy 
nał Antonelli. —  Fortyfikacyc Pawii,  Placency, Pizzighettonu i Bo
no nii mają być wzmocnione i rozszerzone.  —  Rosyjski  skład ma
rynarki  ma być przeniesiony z Yillafranki do Spezyi.  —  Na wczo-  
rajszem posiedzeniu izby deputowanych chciał Garybaldi interpelo
wać Cavoura względem Nissy, ale minister odmówił odpowiedzi,  
ponieważ izba nie jest  jeszcze] ukonstytuowana.  Izba przyzna ła  
słuszność ministrowi.

H l c d y o l a n , 7go kwietnia. Odjazd marszałka Vaillant ma 
być odroczony.  —  Wkrótce  ma udać się do Werony komisya sa r -  
dyuska dla zabrania sądowych depozytów z Lombardyi.

N e a p o l ,  7. kwietnia, godzina 9 3/» wieczorem. W  Palermie 
i w całej .Sycylii spokój zupełny. Tu niedostrzeżono żadnego wzbu
rzenia. Rząd czuwa.

B e r n a ,  9. kwietnia. Pan Thouvcnel miał oświadczyć pe ł 
nomocnikowi szwajcarskiemu Drwi Kern,  że Francya  nie pierwej 
zezwoli na konferencyę, aż zajmie Sabaudyę w posiadanie. —  Na 
wiadomość,  że w powiecie Prunt rut  odzywa się chęć do anexacyi, 
wysła ł  tam rząd berneński  radcę stanu Niggelera.  —  Rada  federa
cyjna rozpuści ła wszystkie wojska z wyjątkiem tych,  co stoją 
w Genewie.



K a r l s r u h e ,  8. kwietnia. Wyszedł  manifest Wielkiego księ
cia, klóry slawia zasado samodzielności kościoła katolickiego z tym 
dodatkiem, żc ustawa pod ochrona konstytucyi zapewni kościołowi 
prawne stanowisko. W ustawie i opartych na niej dalszych ro z 
porządzeniach znajdzie osnowa konkordatu należyty' wyraz.  Także  
kościołowi protestanckiemu i innym wyznaniom przyznane są swobody. 

lYajnoirszrt poczta zam orska .
M a l k i i t t n ,  1 0 g °  marca. Khan Bahadur skazany został  na 

obwieszenie.
J a w a ,  23. lutego. Miedzy nowym Królem w Boni i r z ą 

dem holenderskim będzie wkrótce zawar ty  traktat .
I S o s s g l i i S J i g ’ . 23go lutego. Frega ta parowa „Imperieuse“ 

odpłynęła z materyałem wojennym do Szanghaj  a 4 angielskie 
okreta wojenne z opieczęlowanemi rozkazami z Szanghaj do uścin 
Pęjho. W  Jeddo zamordowano sługę pełnomocnika angielskiego. 
Dnia 8. i 0. lutego miały odpłynąć do Ameryki japoński i amery
kański parnpływ z urzędnikami poselstwa japońskiego.

S z n n g i i u j , 18. lutego. Dnia 15. lutego odpłynęły wszys t
kie okrętu wojenne z wyjątkiem fregaty „Fur ieuse“ .

Mn i s z e k

Przyjechali do Lwow a.
Dnia 12. kwietnia.

11(1,1 rosyjski : PP . H r .  Piniński Leonard ,  z Grzymałowa.
Tytus ,  z Piosyi. — Ochocki Józef, z Przew orska .

Hotel e u ro p e jsk i :  Młocki F ranc iszek ,  z Żulina.  — M oszczański Karol,
I )r .  med.,  ze Sanoka. — Prag tow ski  Alexander, z Os trow a.  — Aicli Albert,  c. 
k. porucznik,  z B uczacza .

Hotel Langa : Unichow W a le r y m  , z Zamiechowa. — R o lin g e r  Józef, 
7. W iednia .  — B r .  Stanz, c. k. major, z Żółkwi.  — T einer ,  c. k. porucznik ,  
z Gródka.

Hotel an g ie lsk i :  Jas ińsk i  F ranc iszek ,  z Zahajpola. — Gierowski W ik to r ,  
z -Ruskiego.

Pod kolej że lazna :  Jaw o rsk i  Józef, z Kobelnicy.
Pod tygrysem : Majewski Jan ,  z Kujdaniee.
I lolel  k rak o w sk i :  Manuwarda Jan, c. k  u rzędn ik ,  7, J  s.
Do domu prywatnego n r .  8 5 8 % :  lir .  Jab łonow sk i  T y tu s ,  z Jablonówki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 12. kwietnia.

PP .  Br .  Bronieki  Emil,  do Podhorzec.  — Sroczyńsk i  Fe l ix ,  do Brusna  
s ta rego .  — Horak Franc iszek ,  c. k. przeł.  pow., do Cieszanowa. — Dobrzański 
Marceli,  do Milatyna. -  W in k le r ,  c. k. porucznik,  do Gródka. — lir .  S i m n y  
Wilhelm, c. k. porucznik ,  do Żółkwi.  -  R ubczyński  Maurycy, do Bili tówki. — 
Niezabitowski  Napoleon, do Nakla.  — W ik to r  W ale ryan ,  do Faliszówki.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie.
Dnia 1 1 .  kwietnia.
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P r z e g l ą d
spos trzeżeń  meteoro logicznych we L wowie  w miesiącu marcu 1860. 
Wredni stan barometru był 3 2 5 ' " 2 7 8  miary paryskiej  przy 

temperatury.e 0.
Najwyższy 3 30 " ' 48  dnia 3. w południe.
Najniższy 311)'"98 dnia 20. zrann.
Średnia temperatura była —  0.85 R.
Najwyższa -+- S.O dnia 30. w południe.
Najniższa —  10.0 dnia 13. zrann.
Średnia wilgoć powietrza wynosiła 82.95 pr. C.

Największa 95.2 dnia 7. zrana.
Najmniejsza 62.3 dnia 19. w południe.
Całkiem pogodnych dni było 1, mało pochmurnych 2,  mocnO 

pochmurnych 21, całkiem posępnych 7. Mgła b j ł a  w 5, mróz w 28 
dniach, z których 10 bez odwilży. Deszcz i śnieg padał w ló 
dniach, a to śnieg w dniach 1 4 ;  wysokość niestopionego śniegu wy
nosiła 9 0 ‘" — .8" : wysokość całej spadłej wody atmosferycznej 18. '"99.

Wia tr  dzielił się w następujący sposó b: pn. 19. pnz. 6. z22,  
płdz. 4, płd. 24, płdw. 1 2 ;  w. 4 ;  pnw. 2 ;  siła jego była w ogóle 
mała.

Przegięci codziennego rucha według różnyelt instrumentów 
okazuje się następujący : Codzienny średni stan barometru podniósł 
się z 32 6 ' " 2 5 7  dnia 1. na 330 . ' "320 ,  dnia 3. spadł po dzień 10. 
na 321 . ' "207 ,  podniósł się znowu po dzień 20. na 329 . " ' 363 ,  spad! 
po dzień 26. na 320 ." '740 .  i nie podniósł się aż dnia 31. dość na
gle na 324 ." '347 .  Codzienna średnia temperatura powiet rza spadła 
z -+- 0.°03 dnia 1. już  na drugi dzień niżej 0, a po dzień 11. tf!t
5.°43,  podniosła się aż dnia 24. na -f- t . u07 i z małemi chwiej '  
ilościami na najwyższy stopień -+- 4, °57 dnia 30. Średni  nacisk 
wyziewów spadł  z l . "  80 dnia 1. na 0" '9 9  dnia 12, i podniósł się 
stosownie z temperatura powietrza po dzień 30. na 2 . ' "55 .  Średnia 
wilgoć powielrza powiększyła się z 83-43 pr. C. dnia 3. na 92.07 
od dnia 10. po dzień 18. zmniejszyła się na 74.20,  podniosła się 
po dzień 20. znowu na 91.00,  i zmniejszyła się po dzień 31. na 
78.67.  Panujący wiatr  w pierwszych dwunastu dniach był północny 
i  zachodni, zmienił się potem w połud.-wschodni i południowy, i za
czął dopiero dnia 20. wiać znowu z północy. Największa dnia 1. 
wysokość śniegu była 3 7 ' "  i t rwała  do 7. Największa ilość wody 
z deszczu i śniegu była 3 . " '71 dnia 20. Średni stan ozonoinelru 
spadł  z 10.000 dnia 1. na 0.33 dnia 20.,  podniósł się na 9 .67  dnia 
29. i cały miesiąc stał  wysoko. Średnia elektryczność powietrza 
zmieniła się między 3.0 dnia 4, 1.0 dnia 9., podniosła się dnia 12. 
na 5.4, spadła po 24. na 1.0 i podniosła sic po 30 na 6.5 ; pod
czas gdy elektryczność ziemi w całym miesiącu okazywała tylko 
ślady.

T  2<: A  T  SŁ.
D ziś  na scenie polskiej ; „^Sarya J o a n n a  K o b ie t a  z gminu*  

dramat  ludowy w 5 aktach z francuskiego.
Jutro  opera niemiecka : „Łuejrt z  9/ U i i u n r r m o o r i i . “

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 11. kwietnia.

Dukat holenderski
Dukat  cesa rsk i  . . .
Pótimperyat  7.ł. rosyjski . . . .
Rubel s reb rn y  r o s y j s k i ...................
T a la r  p rusk i  ........................
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka 
Galicyj. l is ty  zas tawne za  100 zlr .  
Galicyjskie obligacj e indemnizacyjne 
5 Pożyczka  narodowa

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. c. zł. c.
e 19 G 25
6 23 6 28

10 68 10 84
2 7 2 9
1 97 2 2

84 20 84 80
70 37 70 92
78 75 79 50

Telografowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dniu 12. kwietnia

K pożyczki narodo. po 5®' za 100 z.łr. 70.10. Metaliki po 5%  z a  100 zl.
68 7 0 ;  po za  100 z l .  ; po 4%  za 11)0 zł.  — .— . O b l i g a c y e  i n '
d e ni n i z a c y j n e : Niższej A iu try i  po 5% za 100 zl.  — ; W ęg ie r  - . — i 
Galicyj — — ; Bukowiny — .— ; A k c je  Banku narodowego sz tuka  8 6 1 — > 
instytutu kredytowego dia handlu i p rzem ysłu  188 50; r . iższo-austr .  to w arzy 
s twa eskomtowego — . —

l . i i t y  / . a s t a n - u e .  Galie, instyt.  kred .  po 4®' za tOO zl.  — 
W o l o w y .  Augsburg  za 100 zł. połiidn. nicmieck. walu ty  113 75. 

Lipsk  za 100 talarów — . — . Londyn za 10 funtów f/ .terl .  132.25. Medyola® 
za 100 7,1. waluty austryaek. — . —. P a ry ż  za 100 fr. — .

K u r s  / . t u t a .  Dukaty ces. mennicze 6 . 3 0 ,  dukaty  ces. pełnej wag1 
— .— , korony — . — , półkorony — .—.

—■ - _ ■ -  — —    .

(Pism a czesko-s law iańsk ie  w  A us lry i . )  Podług  wykazów pocztowych 
w  cesa rs tw ie  Aualryackiem wychodzą w roku bieżącym następu jące  pisma 
czesk o -s law iań sk ie  a) .  W P r a d z e :  1) „ P ra ż sk e  nowiny11 g aze ta  po l ityczna ;
2) „B labow est11 czasopismo kościelne; 3) „Szko ła  a ż i r o t11 pismo pedagogiczne, 
w y born ie  redagowane ,  dla szkól i nauczycieli ,  co sześć  tygodni w ychodzące;  
4 )  „Humoristi i  ke l is ty11; ń)  „ L u m i r 11 tygodnik b e le t rys tyczny ; 6) „D al ihor“ pismo 
m uzyczne  na w zó r  naszego Ruchu ; 7)  „Hospodarske  Noviny“ pismo ro ln icze  ; 
8 )  „Pose ł  z Praliy11; 9)  „Obecne listy n auczne11; 10) „Painatky a rchcologicke“ ; 
u )  „Ż iw a11 pismo poświęcone naukom przyrodzonym ; 12) „Czasopis Musea“ k ró 
les tw a  Czeskiego, b) W  Lilomyślu 13) „Obrazy  ż iw ota .11 c) W  Pisku  14 „Poutnik 
od O tawy.11 cl) W Bernie  15) „M orawske Noviny“ gaze ta  polityezm^j 16) 
„ H las11 pismo kościelne |  17)„  P rz a te l  zvirzat .  e). W  Ołomuńcu 18) „Hviezda.“ 
f ) W  W ićdn iu  19) „Slovenske  Nowiny,“ pismo polityczne z dodatkiem „Sveto- 
z o r  w B u d z in ie ;  20) „Cyril  a Mełhod“ pismo k o śc ie ln e ;  21) „ P rz a te l  szkoły a 
l i t e r a tu r^ .11

Zaś czasopisma poludniowo-słowiańskie  w A us try i  wychodzące są na s tę 
p u jące  C h o rw a ck ie :  1) Cesarsko kr.  slużebr.e „N arodne  Novine“ w Z a g rz e 
b iu ;  2) Z agrebaczk i  „Katoliczki l is t,“ tam że;  3) „Gospodarski  l is t,11 tam ż e :  4) 
„ N a p rc d a k 11 pismo dla nauczycieli  i szkół, t a m ż e ; 5 )  „ G la s r ik  dalmatinski11

w Z a d r z e ;  6 )  „ Ja d ran sk e  \Vile“ w R zece  (F ium e).  II. S e rb sk ie :  1 )  „ S e r b s k i  

D new niku g aze ta  polityczna , wychodząca w Nowym Sadzie  ; 2)  „ S l o v e n k a “ 

tam że;  3) „Szku lsk i  l is t ,11 pismo p e dagog iczne ;  4 )  „Serbsko-DalinatinsUi mag®' 
z in 11 w Z: drze  ; 5 )  „ S e rb sk i  L elop is11 w Peszc ie .  III. S lowinske : 1) „ N o w k e 
gospoda rske11 gaze ta  ro ln icza  w L u b la n ie ;  2) „Zgodnia  D a n i ra 11 pismo ko' 
śc ielne, t a m ż e ; 3) „G lasn ik  SIovenski w C e lo w cu ; 4) „S łow eński  p rija tel1* 
tamże.

(T o w arzy s tw o  fa łsze rzy . )  W  P e te rsb u rg u  odkryto niedawno towarż.)" 
stwo fa łszerzy;  k tórzy  podrabiali  na wielki rozm iar  fa łszyw e bile ty k red y tó w 6’ 
a oprócz  lego trudnili  sie  fa łszowaniem  re w ersó w  i paszportów . Do liczW 
głównych w inow ajców  należy pewien r e g e s t r a to r  kolegialny, pewien uczeń  ak*' 
demiczny, radca  tytularny, s ługa  kancelaryjny, i wdow a po p ew n jm  prowiz®' 
r7,e, a  oprócz innych należy do współw innw ajstwa także  jeden p ru sk i  i  jede® 
szw edzk i  poddany. Dwóch innych w inowajców ra tow ało  się ucieczką.

(L ek a rs tw o  na suchoty.)  H anowerski  konzul  w T am piku  p rzys ła ł  
Gietyngi, do doświadczeń lekarsk ich ,  kaw ał d rzew s  zwanego u dzikich Indy*1* 
A n a k a  h u i t e ,  które ma być n iezaw odnem  lekars tw em  przeciwko sueboio111 
wszelkiego rodzaju .

Główny Redaktor  IrS. f t z s z e t l i t l i r n  i S a r f y t t i . Z  c. k. gałic . d ru karn i r ządow ej.


